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RoLmauiisniis telefonicznie z Moskiisi:

wie-POŁĄCZENIE telefoniczne z Moskwą otrzymujemy 
czorem niemal natychmiast.

— Chcielibyśmy rozmawiać z redaktorem Zasławskim,.,
— A świetnie, nareszcie się czegoś nowego dowiemy, sły- 

ezymy głos z Moskwy. Ile dni będą trwały walki, gdzie odbę
dzie się ostatecznie turniej? Którzy bokserzy przybywają 
do was z Jugosławii i Czechowacji?..

Z tych pierwszych słów orientujemy się natychmiast, iż 
Moskwa nie została widocznie przez .nasze czynniki sportowe 
powiadomiona o odwołaniu Turnieju Słowiańskiego i że bok
serzy radzieccy szykują swe siły na te ciężkie zawody.

Informujemy więc redaktora o 
odwołaniu turnieju i o zastępczym 
meczu Polska — ZSRR.

— Gdzie odbędzie się mecz...? 
słyszymy następne pytanie.

Odpowiadamy, iż na świeżym 
powietrzu. Wówczas redaktor do. 

■ pytuje się czy w Warszawie jest 
I ładna pogoda 1 czy nie jest zbyt 
| chłodno na tego rodzaju imprezę.

Z kolei przechodzimy do kontr- 
pytań:

— Jaki będzie skład ZSRR?
— W tej chwili skład jest tyl

ko prowizoryczny. Oficjalnie zo
stanie on zatwierdzony dopiero 
w czwartek lub też przed samym 
wyjazdem. Akurat w Leningra
dzie rozgrywane są walki elimi
nacyjne — a ich rezultaty mogą 
wpłynąć w ostatniej chwili na 
zmiany w ósemce. W tym roku 
mamy z czego wybierać i ustale- 
lenie najlepszej ósemki nasuwa 
pewne trudności. Poprostu mamy 
w kilku wagach równorzędnych 
zawodników i zdecydowanie się 
na tego czy innego boksera spra
wia kłopot nawet największym fa 
chowcom i znawcom.

Ósemka nasza będzie najprawdopo
dobniej przedstawiała się następująco: 
Segałowicz, Iwan Abdiejew, Awtinow, 
Masłów, Grejner, Aleksander Ogurien- 
kow, Stepanow, Koroliew. Nie jest to li
sta oficjalna, ale zmiany będą chyba 
minimalne, o ile w ogóle nastąpią.

— Jakto nic przyjedzie Szczerbakow?

—- To nie jest bynajmniej powiedzia
ne. Szczerbakow może być również wsta 
wiony do składu — podobnie jak Cha- 
nukaszwili z Tyflisu czy też Kariste z 
Tallina.

— A teraz niceh mi pan podyktuje 
-kład polskiej ósemki.

(Ciąg dalszy nn str. 2-ej)

w Warszawie
PO raz pierwszy gościmy na naszej 

ziemi bokserów Zwtązku Radziec
kiego, choć nie po raz pierwszy krzyżu

jemy z nimi rękawice. Rok temu mogliś
my ocenić ich nieprzeciętne umiejętno
ści i walory na Turnieju Słowiańskim w 
Pradze, gdzie pięściarze Związku Radzie
ckiego zajęli wówczas bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce, demonstrując według 
opinii speców bólu najwyższej klasy.

Ta dyscyplina sportu, obok piłki noż
nej, osiągnęła w ZSRR bodajże najwyż
szy poziom, poziom s pewnością ekstra
klasy europejskiej. Takich zawodników 
gościć będziemy od soboty w naszej sto
licy i z takim przeciwnikiem zmierzą 
swe siiy i umiejętności su nadchodzącą 
niedzielą 12 bm. na ringu stadionu JPP. 
w W arszawie nosi chłopcy.

Czeka ich wysiłek nielada, pięściarze 
bowiem ZSRR sę z pewnością silniej
szym zespołem, niż te wszystkie, z któ
rymi do tej pory, po wojnie, nasza repre 
zentacyjna ósemka miała możność stanąć 
do walki na ringu. Wierzymy, że i tym 
razem chłopcy nasi potrafią zdobyć się 
na maksimum wysiłku i ambicji, że 
wzniosą się na szczyty swych możliwo
ści. Nie potrzebujemy przypominać im 
o zasadach fair play, tak jak mamy pew- ; 
ność de te właśnie zasady są głęboko za
korzenione u pięściarzy radzieckich.

Nie jesteśmy w boksie nowicjuszami, 
mimo, iż dziś jeszcze nie osiągamy naj
wyższych wzlotów, takich np. jakie w 
boksie polskim notowały lata 1936 — 
1939. Jesteśmy dziś w boksie ,,na do
robku", pracując w trudnych ciągle wa
runkach jut coraz składniej i podno
sząc poziom i zasięg boksu intensywnie.

Jesteśmy szczególnie zadowoleni, iż 
przeciwnikiem naszym na rym „dorob
ku" będzie właśnie jedna z najsilniej
szych, jeśli nie najsilniejsza w Europie 
reprezentacja ZSRR.

Jakąż to ucztą będzie oglądanie tych, 
wybranych z pośród 40.000 pięściarzy Ro
sji, znakomitych zawodników, odznacza
jących się wspaniałymi walorami, jakie 
prawdziwy sportowiec powinien w sobie 
jednoczyć. Sądzimy, że w wielu wypad
kach pięściarze radzieccy stanowić mogą 
Wzór, który postaramy sią skopiować.

Przybywających na naszą ziemię i do 
naszej stolicy sportowców • pięściarzy 
radzieckich witamy szczerze i serdecz
nie. Jesteśmy im wdzięczni, iż tu w W ar- 
stawie będziemy mogli zobaczyć najwyż
szy kunszt sztuki pięściarskiej pielęgno
wanej i doskonalonej wśród tysięcznych 
zastępów sportowców ZSRR z takim za
pałem i takim nakładem rzetelnej pracy. 
W alory te z pewnością potrafimy ocenić.

Naszym chłopcom życzymy w tym 
trudnym boju pełnego powodzenia.

Takie same życzenia składamy naszym 
gościom, sportowcom najprzedniejszej 
marki, reprezentujących sojuszniczy brat 
ni kraj.

Na ringu w niedzielę niech zuycięży- 
Ifgj-zy

I

Reprezentacyjna ósemka bokserów moskiewskich

ZSRR - POLSKA

Boks osiągnął u> ZSRR nadzwyczajną popularność. W sekcjach klubowych znajduje się według pobieżnych obliczeń około 40,000 bokserów Tegoroczne za
wody o mistrąetlwo okręgów zgromadziły ponad 120.000 uidzów. Na zdjęciu reprezentacyjna ósemka Moskwy z mistrzem wszechzwiązkowym wagi ciężkiej 

M. Koroliewem na czele

przypuszczalne 
zestawienie par: 
Segałowicz — Grzywocz. 
Abdiejew — Bazarnik. 
Awtinow — Antkicwicz. 
Masłów — Rademacher. 
Grejner — Chychla. 
Ognrienkow — Kolczyński. 
Stepanow — Szymura. 
Koroliew — Niewadził. 
Początek spotkania godz. E 

Stadion W. P.

rróba|Jugc
»imtkaniem z. Pelshy
(TELEFON „PRZEGL.fDU SPORTOWEGO" Z BELGRADU

Postępujemy raźno naprzód. Nie tak się w trzech językach Sprawa kuleje, 
dawno jeszcze po wiadomości z Bel
gradu musieliśmy sięgać okólną dro
gą. Dziś wystarczy nakręcić między
miastową, podać miasto, numer i.„

...Hallo, tu Beograd, kto mówi?

— Warszawa. Dajcie kogoś ze spor-.
tul .

— Ze sportu? Prosimyl
Za chwilę próbujemy porozumieć,

I
Okazuje się, że nasz rozmówca nie 
wszystko rozumie, a ponieważ zatarły 
nam się w pamięci słowa serbsko- 
chorwatskie.4

— Hallo, proszę pana, proszę może 
mówić po polsku — wtrąca się nagle 
jakiś miły głos.

Może? Dlaczego „może"? Nie tylko 
będziemy mówić językiem polskim, a- 
le cieszymy się, że rozumieją go po 
przeciwnej stronie. Naturalnie jest to 
zasługa naszej słynnej Akademii Wy
chowania Fizycznego, która przed 
wojną wśród wychowanków miała wie 
lu Jugosłowian. Należy do nich rów
nież nasz miły informator, którego na
zwisko, o ile stenografka nie przesły
szała się, brzmi: Nitozicl

Jeśli nawet nie całkiem tak, to 
sprostuje je nam ppłk. Górny, który, 
jak nam oświadcza nasz rozmówca, 
mieszkał z nim w swoim czasie na 
Bielanach.

(Dalszy ciąg na str. 2ej).

Mistrz szkoli swych następców

przedsprzedaży biletów 
na mecz z ZSRR

Przedsprzedaż biletów na mecz ZSRR 
— Polska rozpoczyna się w czwartek w 
Warszawie. Bilety będzie można nabyć 
aż w siedmiu punktach miasta. A więc:

„Sport“ Marszałkowska 73, Warszaw
ska Sp. Sportowa, Al. Sikorskiego 33, 
Składnica Sportowa — Grabowski, Mar
szałkowska 92, Spółdzielnia Sprzętu

, Sportowego, Marszałkowska 117, Gebeth- 
i ner i Wolff — Praga, Targowa 48, Sklep 

Jubilerski Kranc i Kubert, Praga — Tar 
gowe 28. Nadto w księgarni na rogu 
Królewskiej i Krakowskiego Przedmie
ścia.

W związku z meczem w WOZB (Pu
ławska 2, tel, 88-6-44) ogłoszono ostre po 
gotowie. Sekretariat dyżuruje cały dzień 
od godz. 10-ej rano.

Najlepszy bokser Słowiańszczyzny w wadze ciężkiej Koroliew jest równocześnie doskonałym trenerem, który z zapałem 
oddaje się pracy szkoleniowej. Na zdjęciu Koroliew uczy młodych adeptów boksu trudnych arkanów tego sportu.

Edward 
udział w 

wyścigu 
dystansie

Sukcesy 
kolarzy polskich w/e Fruncfi

POLSKI kolarz z Francji, 
Klabiński brał ostatnio 

międzynarodowym szosowym 
„Grand Prix d'Esperaza“ na
164 km 160 m. Trasa obejmowała 24 
okrążenia po 6840 m. Startowało 70 za
wodników. Na 9-ym okrążeniu Klabiń
ski wraz « trzema innymi kolarzami 
próbował ucieczki, ale na 20-ym okrą
żeniu grupa ta została doścignięta przez 
kilkunastu innych. Ostatecznie wyścig 
wygrał francuz Diot, drugie miejsce 
przypadło Lambrechtowi, trzecie Lauc- 
kowi. Klabiński zajął czwarte 
ne miejsce.

WYŚCIG szosowy kolarski 
w Hautmont zakończył

zaszczyt-

120 km 
się zwy- 

' cięstwein polskiego kolarza Marcelaka, 
który pokrył dystans w czasie 3:18:04. 
WNOEUX les Minca odbył się szo- 

aowy wyścig kolarski na dy
stansie 105 km. Pierwsze miejsce za.ął 
Polak Witek w czasie 3 godz. 8 min.

FULHAM odbyły się zawody 
pływackie, w których startował

młody polski zawodnik Tomasz Mitzew- 
ski. Zajął on pierwsze miejsce na 100 
yardów stylem dowolnym osiągając czas 
1:04,4.
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Nowe nazwiska w 8-ce ZSRRiw^X^^»nX^™
Czterech nieznanych „muszkieterów“ przybywa z Moskwy

spróbować ocenić 
się nad naszymi

trzeba podkreślić,

jak Aristagow, Wiktor Puszkin, Miko
łaj Iwanow, Muszarew, z którymi jed
nak Grejner wychodzi jak dotąd zwy
cięsko. Grejner w Pradze znokautował 
Koziołka, pokonał Kraliczka i Jugosło
wianina Sovjlańskiego. Został on jedno
głośnie uznany za najlepszego zawod
nika ósemki radzieckiej.

W średniej Oguricnkow jest również 
uważany w ZSRR jako jeden z najlep
szych techników. Już od pewnego cza
su mówiono o nim, że jest najwięk
szym konkurentem dotychczasowego 
reprezentanta — Kariste.

pięściarskiej. Bliższych 
nie posiadamy.
Koraliew utrzymuje się 
na tronie pięściarskim

KOROLIEW PIERWSZY W EUROPIE 

W półciężkiej Gienadi Stepanow z 
z Moskwy, jak «ię zdaje, należy do na 
wej generacji 
danych o nim 

30-sto letni 
od szeregu lat
ZSRR i jest uważany za mistrza wszech 
wag. Istotnie zawodnik ten w pełni za
sługuje na ten tytuł. Niestety w Pradze 
nie znalazł on równorzędnych przeciw
ników, tak, że właściwie nie oglądaliś
my go w czasie poważnej akcji. Rosja
nin bawił się ze swymi przeciwnikami, 
nie wysilając się zbytnio. Jest to za
wodnik, rozporządzająey b. silnymi cię- 
sami. Jeśli na chwilę przeniesiemy się 
wspomnieniami do Dublina, gdzie w 
mUtrzortwaśh Europy poziom w wa
gach ciężkich był niski, to śmiało mo
żna zaryzykować twierdzenie, że Kor» 
liew jest pierwszym w Europie,

NASZE SZANSE?
Czy mamy więc szanse w wilce ■ tak 

potężnym przeciwnikiem? Bo trzeba 
dodać, że bokserzy radzieccy niewątpli
wi« przyszykowani są świetnie kondy- 
eyjnie, gdyż liczyli na start w Turnieju 
Słowiańskim. Obawiamy się więc prze
de wszystkim i to już tradycyjnie, iż 
nasi zawodnicy najsłabiej będą prezen
towali się w trzecich rundach.

W muszej Grzywocz jest w b. dobrej 
formie. Jest on młodszy od Segalowi- 
cza, nieco wszechstronniejszym techni
kiem. Rosjanin natomiast ma silniejsze 
umięśnienie i dłuższe ręce. Walka po
winna być równorzędna i teoretycznie 
Grzywocz ma prawo do remisu, a nawet 
zwycięstwo leży w jego możliwościach. 

W koguciej Bazarnik «potka się z 
Awdiejewem. Ślązak w tej walce może

■'■‘Bokser ten uważany je«t w ZSRR ta być również niebezpieczny. Bazarnik 
jednego a lepsaych techników. Jego -po potrafi «a cios zapłacić ciosem, a jego 
cjalnością są seryjne uderzenia. W uderzenia w korpus nie są bynajmniej ! 
ZSRR Grejner ma wielu konkurentów, j przyjemne dla przeciwnika.

się 
od-

za- 
do-

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Z literowaniem nazwisk nie ma kło
potu Red. Zaslawski orientuje się do
brze w nazwiskach polskich. Jedynie 
brzmienia nazwisk Chychły i Antkiewi- 
cza sprawiają pewne trudności. Najwi
doczniej popularność tych zawodników 
ieszere nie dotarła do Moskwy.

TERAZ, gdy już mniej więcej orien
tujemy się w zestawieniu ósemki 

radzieckiej, możemy 
jej siły i zastanowić 
szansami

Przede wszystkim
iż reprezentacja ZSRR różni się od tej, 
która zajęła pierwsze miejsce w Turnie 
ju Słowiańskim w Pradze, pisemka 
ZSSR walczyła wówczas w składzie: 
Segałowiet, Aldiejew, Kniaziew, Grej» 
ner, Szczerbakow, Sariste, Czudinow, 
Koraljew. A zatym w nowej ósemce 
ZSRR pozostaje tylko czterech zawod
ników znanych nam a Pragi i jeszcze 
a tą zmianą, iż Grejner awansował z 
lekkiej do półśredniej. Jak nain 
■daje, skład radziecki zostaje nieco 
tnłodzony.

Segałowicz jest nam znany — to 
wodnik o dużej rutynie i bardzo
brych warunkach fizycznych z uwagi 
na szeroki zasięg ramion. Ciosy tego 
boksera wnoszą na ring zarodek nok i- 
utu. Segałowicz wygrał w Pradze >e 
Stasiakiem, przyczem łodzianin od cza
ra da czasu potrafił nawiązać równo
rzędną walkę. Przewaga Hzycana była 
jednak wyraźna po stroni« Roajanina. 
Segałowica «remisował a Zacharą, z wy 
grał a Jugosłowianinem Gjtilą.

Segałowica pochodzi a Charkowa, 
jeet on oficerem armii i studentem 
aekoły wojskowej w Moskwie.

Kogut Iwan Abdiejew przegrał « 
Grzywoezem, wygrał natomiast z Cze
chem Strbą 1 Jugosławianinem Pawło
wiczem. Abdiejew nległ w tym roku 
na mistrzostwach Moskwy z 18-sto let
nim Mednowem. Mimo to widocznie 
uważany jest za pewniejszego, dzięki ru 
tynie, iż, został wystawiony do składu.

O piórkowa: Awtimowie nie mamy 
bliższych wiadomości, jak równie« o 
lekkim w Maslowie.

NAJLEPSZY BOKSER ZSRR

Anatol Grejner, pochodzi z Charko- 
" wu, jest oficerem Czerwonej Armii.

Rezerwuar pięści
przed próbą z bokserami

w-----PRZEDEDNIU meczu z bokse- łówce. Borowicz jest w tej chwili piąty 
rami radzieckimi będzie aktual

ne zorientowanie się jakim materiałem 
rozporządzał kapitan związkowy K. Der
da przy ustalaniu reprezentacji naro
dowej. Dlatego usiłujemy przeprowa
dzić pierwszą próbę klasyfikacji. Na po 
czątek sezonu postaramy się zbudować 
pewien szkielet, z którego dopiero w 
miarę rozwijania się sezonu rozrośnie się 
już więcej miarodajna klasyfikacja 
10-eiu najlepszych.

W tej chwili naw-et pięścioszczeblowa 
ocena bokserów nastręcza wiele trudno
ści z braku materiału porównawczego. 
Bo chociażby przyjrzyjmy się kategorii 
lekkiej,' W tej wadze jedynie Radema
cher zasługuje na klasyfikację. A co da
lej?... Nazwiska przez nas przytoczone 
mogą już za miesiąc zniknąć z listy.

W muszej stawiamy Malaka na dru- 
gim miejscu — jui chociażby aa rok- 
ces w walce a Czechem Maslayem. 
Przybytniewski, zdaniem Sztama« ma 
wszelkie dane, aby znaleźć się w czo-

mniej więcej

bezwątpienia 
Lokata Mar

po sukcesie jaki odniósł nad mistrzem 
Polski Gumowskim. A w ogóle w mu
szej należy spodziewać się wielu niespo
dzianek ze strony młodej generacji, 
która zbliża się szybko do czołówki.

W koguciej za Bazarnikiem stawiamy 
Szymańskiego, który odnósł b. duży 
sukces, bijąc Zacharę. Kruża, Sieradzan 
i Szadkowski — to stawka 
wyrównana.

W lekkiej Czortck jest 
najlepszy po Antkiewiczu.
cinkow «kiego zdaje się również nie ule
ga wątpliwości. O dalsze miejsca roze
gra się wkrótce walka.

Jak już wspomnieliśmy z lekką jest 
największy kłopot. Najchętniej klasyfi
kowalibyśmy jedynie Rademachera, cze
kając na wyjaśnienie sytuacji. Przy
puszczamy, że miejsce drugie Skierki 
jest w tej chwili bezsporne, natomiast 
następne lokaty budzą duże zastrzeżenia 
i pewnie nie wytrzymają próby ognio
wej w dalszych walkach.

Antkiewicz jest naszym silnym punk- 
Nie znamy Awtinowa — więc tru-

razie w tej wadze wolno nam m3- 
o punktach. W lekkiej Radcma-

tern.
' dno bawić się w prognostyki. W każ
dym 
rzyć
chera zaliczamy do pięściarzy o klasie 
międzynarodowej — jest to technik, a 
zarazem punczer, mający szanse na 
zwycięstwo. Maslow jest nam nic znanf 
i trudno coś konkretnego na temat wal- 

' ki przewidywać.
Grejner je«t niewątpliwtie lepszy od 

Chychły i tu raczej przewidujemy zwy
cięstwo goście.

O walce Oguricnkows z Kolczyńskim 
również trudno coś powiedzieć, nie 

: znając stylu walki Rosjanina. W Kol
czyńskiego przyzwyczailiśmy się wie
rzyć już tradycyjnie, jakkolwiek nie

MOSKWA, 8.9. (tel. wł.). Rozgrywki
| o mistrzostwo ZSRR weszły w stadium

1—-------- —- mistrzostwa
po- 
na-

bardzo sta

Z 
nas „nowym 
trudno bawić

jest żadną tajemnicą, że Warszawianin 
jest w tej chwili w dość słabej formie. 
Z drugiej znów strony wiemy, że przy-- 
szykowuje się do meczu 
rannie.

Stiepanow jest dla 
człowiekiem“ — również
się tu w prognostyki co do jego walki 
z Szymurą. <

W ciężkiej nie matny żadnych zhr- 
dzeń, nawet w tym wypadku gdyby Kl* 
raliew zechciał walczyć kolejno z Nie- 
wadziłem, Klimerkim i Białkowskim...

Naogół sytuacja wydaje się nam da
leka od rozpaczliwej. Powinniśmy wal
czyć jak równi s równymi i o tym mu
szą pamiętać nasi bokserzy, którzy nie 
mogą poddać się psychice niższości.

Kazimierz Gryżewski

krytyczne. Nigdy jeszcze 
nie wskazywały tak dramatycznego 
wikłania, jak obecnie. Sytuacja jest 
stępująca:

Dynamo moskiewskie ukończyło 
rię gier, uzyskując ostatecznie 40 punk
tów.

Najgroźniejszy rywal CDKA znajdu
je się jeezcze w ogniu. W niedzielę 
piłkarze Centralnego Domu Czerwo
nej Armii uzyskali po ciężkiej walce 
wynik remisowy 2:2 w Tyflisie z tam
tejszym Dynamo, 
temu 38 punktów i... mają , 
przed sobą mecz z Traktorem 
gradzkim.

Jeśli CDKA straci choćby 
punkt, sprawa jest rozstrzygnięta 
•trzem zostaje Dynamo. Jeśli jednak

re-

Posiadają oni dzięki 
i... mają jeszcze 

lenin-

jeden 
i mi-

6-ły rozegrany po wojnie
Ósemka polska walczy

z reprezentacją ZSRR
Będz.e nią między- 
ZSRR, ósemką nie

wątpliwi« |«daą z najsilniejszych w Europie, twardą, żywiołową, o olbrzy
miej dynamice. W historii naszego p.ęściarstwa skrzyżujemy rękawice 
z ZSRR w spotkania międzypaństwowym po raz pierwszy, choć znamy Już 
pięściarzy radzieckich i Wszechslowiańsklego Turnieju Bokserskiego 
w Pradze, w którym uczestniczyli również i nasi boksersy. 

---------------------------------------------------------------- XTIEDZIELNE H»"«kanie s ZSRR bę-
, i naszym

55-TYM 
międzypaństwowym, rotę- 
dziejach naszego pięściar-

BOKS nasz staje za parę dni do poważnej próby, 
peństwowe spotkanie i reprezentacyjną ósemką

Szwedzi zapraszają
bokse; ów Wybrzeża

GDYNIA, 8.10. (tel. wł.). W dniu 
wczorajszym nadszedł do Gdańska list 
od Szwedzkiego Związku Bokserskiego, 
podpisany przez prezesa Ericssona, za
praszający reprezentację tego miasta na 
trzy spotkania w Szwecji w dniach 21, 
26 i 28 października.

W rachubę wchodzi walka w Sztok
holmie oraz dwu innych miastach. 
Gdańsk wystawia na to tournee nastę
pujący skład od muszej: Sowiński, Krt- 
dłacik, Antkiewicz, Iwański (o ile «tre
nuje 1,5 kg nadwagi; w przeciwnym ra
zie pojedzie Skierka), Chychła, Szyman 
kiewicz, Mechliński i Białkowski.

Niedzielne <
dzie kolejno

spotkaniem 
granym w 
stwa, a

6-TYM
przez nasz* reprezentacyjną 
wojnie, nie wliczając w to

P»

polskich
radzieckimi
W półśredniej króluje Chychła

zwycięstwie nad Olejnikiem — ale spo
dziewamy się, że łodzianin dołoży wszel 
kich starań, aby odzyskać utracone sta
nowisko. Dalej klasyfikujemy Adam
skiego, który już zdaje się jest w for
mie, a dalej Błażejewskiego. Ten ostat
ni doszedł w tym sezonie szybko do for
my i jeśli mu dopisze kondycja fizycz
ne — może się stać niebezpieczny dla 
czołówki.

W średniej zdecydowanie na wice- 
lcadera wysunął się Szymankiewicz, dzie 
ki dobrej walce z Kolczyńskim. Szyman
kiewicz znajduje się w tej chwili w fe
nomenalnej kondycji fizycznej. Na dal
szym miejscu znajdujemy Wilczka, któ
ry legitymuje się nokautem nad Ambro 
żem. Jakoby jest to nowa gwiazda bok
serska. W pełni sezonu okaże się czy 

, tak jest w istocie. W piątce nie klasyfi
kujemy Pisarskiego, 
jego walki.

W półciężkiej na 
dwa nowe nazwiska
ry »toczył dobry mecz z Szymurą i Szczy 
pińskiego, ten znów ze względu na do
bre warunki fizyczne jest już w tej 
chwili niebezpieczny.

W ciężkiej sytuacja jest mniej wię- 
' cej wyjaśniona. Niewadzil przekunywu-

I

czekając na dalsze

liście znajdujemy 
Mechlińskiego, któ-

wojskowi wygrają, decyduje stosunek 
bramek. A stosunek ten jest w tej 
chwili tego rodzaju, że... wszystko za
leży od ostatniego meczu!

Można sobie wyobrazić z 
kim napięciem oczekuje się 
spotkania, które rozwiąże 
Dynamo czy CDKA.

jak wiel- 
ostatniego 
problem:

Tournee piłkarzy ZSRR
jeszcze nie

MOSKWA, 8.9. (tel. 
lach sportowych nie 
kiedy i jakie drużyny 
dą w bież, sćzonie na 
chosłowacji i Szwecji.

ustalone
wł.). W tut. ko- 
wiedzą jeszcze, 
piłkarskie wyja- 
tournee do Cze-

★

Zjednoczeni-Brda 15:1
Wynikł tochnlczn« ] niej, po którym najwięcej widać powrót
W muszej: Czajkowski zdobył punkty do dawnej formy, napotkał twardego 

w-o z powodu 300 gram nadwagi lisa. ' przeciwnika w Klimku, mimo dużej prze-

Oczeklwane z zainteresowaniem spotka- ! kończył się na punkty. I
nie w wadze piórkowe) pomiędzy lecz- Walkę Rychtera z Grabowskim, przerywa j 
kowsklm a Piotrowskim, nl« zawiodło te- zupełnie słusznie sędzia ringowy p Le- | 
branej publiczności Lepszy technicznie wieki w drugim starciu. W pólclężrlaj j 
reprezentant, zalnkasował kilka soczystych sytuacja prawie Jeszcze gorsza, gdyż wal- ( 
ciosów młodego, pełnego temperamentu czący z Pollaklem Jabłonka stale się kia- l 
zawodnika Brdy, — walka prowadzona dzie I nie pozwala na rozwinięcie jakiej- ' 
przez wszystkie starcia bardzo energlcz- kolwlek akcji. Przypadkowy cios rozcl.a 

brew Pollaka, na skutek poważnego krwe 
wlenla sędzia przerywa walkę, a iwy- 1 
cięstwo uzyskuje Pollak na punkty. W 
wadze ciężkiej watka kończy się szybko, 
silny cios Chyły posyła w krainę marzeń 
Radkego Jut w pierwszej mlnucla.

Kruża w koguciej, wygrał z Numrychem. ; wagi I kilku soczystych laril, mecz za- jąco pokonał Białkowskiego i wysunął 
się na pierwszą pozycję. Klimecki, któ
ry jest daleki od wiosennej formy, mu
si tymczasem zadowolnić się trzecią lo
katą. Nie jest wykluczone, że w tym 
sezonie zrobi nie jedną niespodziankę 
Kotkowski, 
dość pewną

Tak octy 
powiada się 
ny w klasyfikacji w porównaniu do li- 

| sty z ubiegłego roku. (kg).

nla. Jedyny punkt dla swych 
był Piotrowski gdyż walka 
się remisem.

Wandziewlcz w lekkiej

barw zdo- 
zakończyła

I znokauto
wał w trzecim starciu po równorzędnej 
walce Ciesielskiego. Wlkllński w półtred-

który już w lej chwili ma 
czwartą lokatę.
owak, już w tej chwili sa
na duże i zasadnicze unia-

rozegranym 
ósemkę po 
udziału polskich bokserów w praskim 
Turnieju Słowiańskim i mistrzostwach 
Europy.

GÓLNY bilans wszystkich dotycb 
czas rozegranych 54 spotkań jest

dla nas dodatni, brzmi bowiem 499:365 
pkt. Dodatnio brzmi również nasze kon
to 5 spotkań powojennych, które notu
je 47:33 pkt. na naszą korzyść.

OTYCHCZASOWY dorobek powo
jenny wygląda następująco:
Polska — Czechosłowacja 16.XII 

1945 r. w Poznaniu 10:6.
Barw Polski bronili: Czarnecki, 

Rogalski, w koguciej walki nie by
ło, Komuda, Grądkowski, 1 średnia 
— Pisarski, II średnia — Sobczak, 
Szymura, 
Czarnecki, 
Szymura, 
Sobczak,

Polska—Czechosłowacja 20.1.1946 
w Pradze 7:9.

Barwy polskie reprezentowali: 
Czarnecki, Jóźwlak, Czortck, I lek
ka Koziołek, II lekka Kowalski, 
Grądkowski, Pisarski, Szymura. 
Punkty zdobyli: Koziołek, Grąd
kowski i Szymura — Kowalski zre
misował.

Polska — Szwecja 15.Xlt.1946 w 
Sztokholmie 8:8.

Skład: Grzywocz, Janowczyk, Ant
kiewicz, Sowiński, Olejnik, Kolczyń 
ski, Szymura, I.ick. Punkty zdobyli: 
Grzywocz, Sowiński, Olejnik i Kol
czyński.

Polska — Czechosłowacja 2.11 
1947 w IFarszawie 12:4.

Bazarnik, Grzywocz, Leczkowski, 
Sowiński, Olejnik, Kolczyński, Szy
mura, Klitnecki. Oddaliśmy punkty 
w wagach koguciej i lekkiej.

Polska — Szwecja 28.111.1947 w 
Łodzi 10:6.

Bazarnik, Grzywocz, Woźniakie- 
wicz, Gorączniak, Olejnik, Kolczyń
ski, Szymura, Klimecki. Punkty: 
Bazarnik, Woźniakiewicz, Kolczyń
ski, Szymura, Klimecki.

ARW naszych, w dotychczas roze
granych 54 spotkaniach między

państwowych, broniło 99 pięściarzy. Re
kordzistami - reprezentatami są: Czor- 
tek, który notuje 20 stoczonych walk 
(16 wygr., 2 przegr., 2 remisowe) i Piłat 
również 20 walk (9 wygr., 8 przegr., 3 
remisowe), trzecią pozycję zajmuje Szy
mura 18 walk (14 wygr., 3 przegr., 1 re
mis), na czwartej pozycji z 16-toma wal-

D

B

kami, stoczonymi w spotkaniach między- 
[państwowych znaleźli się: Kolczyński, 

który dzierży rekord 16 walk wygranych 
j (powtarzamy, że chodzi tu o spotkania 
I międzypaństwowe), Chmielewski (12 wy- 
, granych, 3 przegr., 1 remis) i Pisarski 
I (9 wygr., 6 przegr., 1 remis), następne 
1 lokaty mają: Rotliolc 15 walk (14 wygr., 
r l remis), Majehrzycki 13 walk (9 wy. 

granych, 4 przegr.), Sobkowiuk 13 walk 
(8 wygr., 4 przegr., 1 remi«) 1 Koziołek 
13 walk (9 wygr. i 4 przegr.).

BARWY polskie w S-ci« spotkaniach 
międzypaństwowych, rozegranych 

po wojnie, reprezentowali: Szymura 5-cio 
krotnie (4 wygr, 1 przegr ), po 3 raiy: 
Grzywocz (2 wygr., 1 przegr.), Kolczyń
ski (3 wygr.), Olejnik (2 wygr, 1 prze
grana) i Klimecki (2 wygr., 1 przegr.), 
po 2 razy: Czarnecki, Grądkowski, Pi
sarski, Sowiński, Bazarnik, 1 raz brali 
udział w reprezentacji po wojnie: Czpr- 
tąk, Jóżwiak, Koziołek, Kowalski, Ja
nowczyk, Antkiewicz, Lick, Leczkowski, 
Woźniakiewicz, Gorączniak, Rogalski, 

I Komuda i Sobczak. Ogółem 23 bokse
rów.

W PROJEKTOWANYM składzie na 
mecz i ósemką ZSRR:

Grzywocz, łluzarnik, Antkiewicz, Rade
macher, Chychła, Kolczyński, Szymura 
i Wiewadził.

Debiutantami w ósemce państwowej 
będą: Chychła, Rademacher i Niewadtił.

Szymura stoczy swą 19-tą walkę, Kol
czyński 17-tą, Grzywocz 4-tą, Bazarnik 
3-cią a Antkiewicz 2-gą. (sg)

SZTOKHOLM, 8.10. (tel. wł.). 
Szwedzki Związek Piłkarski nie otrzy
mał wprawdzie jeszcze informacji z 
Moskwy na temat ewent. przyjazdu pił
karzy radzieckich do Sztokholmu, nie- 

j mniej jednak dzisiaj już zarezerwowa
no w hotelu pokoje na dzień 19 bm. 
(W Szwecji musi się pokoje rezerwo
wać wcześniej wobec olbrzymiego za
potrzebowania. Przyp. Red.).

Milicjanci Czescy
na ringu w Gdyni

GDYNIA, 8.10 (Tel. wł.). W czwartek 
odbędą się w Gdyni dwie poważne im
prezy. O godz 15-ej reprezentacja lek
koatletyczna Policji CSR zmierzy się ■ 
Repr, GOZLA. W ramach tego m -czu 
dojdzie do powtórnego pojedynku mię
dzy Zatopkiem i Kielasem w biegu na 
5000 m.

Wieczorem bokserzy czescy spotkają 
się z reprezentacją Milicji gdańskiej. 
Walczyć będą następujące pary. (Czesi 
na pierwszym miejscu): kogucia Mastik
— Sowiński, piórkowa Plzak — Gołyń- 
ski, lekka Petrina — Skierka, półśred- 
nia Kouba — Iwański, średnia Taluzak
— Szymankiewicz, półciężka Elis — 
Mechliński, ciężka Sedivy — Liek.

Szymankiewicz i Olejnik
w rezerwie

Szymankiewicz i Olejnik zostali we
zwani przea kapitana PZU. do Warsza
wy na mecz z ZSRR w charakterze re
zerwowych.

Bratislava - Szczecin 10:6
Kii niecki.
Grądkowski, Pisarski i 

zremisowali :

Zwyciężyli :

Rogalski i

Torma znów nokautuje
SZCZECIN, 8.10 (Tel. wł.). Pierwszy 

międzynarodowy mecz pięściarski w 
Szczecinie między reprezentacją Brati- 
sławy a reprezentacją Szczecina przy
niósł zwycięstwo gościom 10:6,

W muszej Niemczyk (Sz.) 
punkty w. o. wskutek kontuzji 
(Br), w koguciej Wierzbowiez
niósł ładne zwycięstwo nad Mtislayem 
(B), w piórkowej Możdżyński (S) prze 
grał zdecydowanie na pkt. z doskona
łym 1'udakicm.

W lekkiej spotkań nie było, odbyły ty pp. Kobza (Br), Kowalski (Pozn.) i 
się natomiast dwie walki w półśredniej. ’ Łaukedrey (Szczecin).

zdobył 
Zachary 
(S) od-

pierwszej Rynkowski przegrał przez 
o. w Ii-ej r. z Semką (B), w drugiej 

Anibroż (3) odniósł ładne zwycięstwo 
nad Aulgancm (B). Pierwsza runda by
ła wyrównana, dwie następne należały 
zdecydowanie do Polaka.

W średniej Wilczek (S> uległ w I-ej 
r. przez k. o. Tormie (B), w półcięż
kiej Pietrzak (S) przegrał minimalni« 
na punkty z Svarcą (B) i w ciężkiej 
Janasek (S) uległ Balastowi (B) na pkt.

W ringu sędziował p. Kubik, na punk

W 
k.

po meczu z Bułgarami
(Dokończenie ze str. 1-ej)

O składzie reprezentacji piłkarskiej 
przeciw Polsce nie ma jeszcze mowy z 
tej prostej przyczyny, że właśnie dzisiaj 
(t. zn.) w środę wyjeżdża 20-»tu chło
pów • futbolistów na «chwał do 
grzebią.

— Dlaczego do Zagrzebia?

— W niedzielę będzie tam mecz z 

Bułgarami. Mecz ważny i ciężki, cho
dzi o punkty w turnieju bałkańskim, 
w którym w taj chwili przewodzą Wę 
Mwy.

— Kierownictwo piłkarstwa jugosło 
wiańskiego nie jeit jeszcze zdecydo
wane. Wybór reprezentacji przeciw 
Bułgarom nastąpi bezpośrednio przed | 
meczem (12 bm), a dopiero później 
na podstawie doświadczeń z boiska j

Za-

zagrzebskiego nastąpi wybór armii pił 
karskiej, której powierzone zostanie 
zadanie stoczenia walki z armadą pol
ską, dnia 20 bm. w Belgradzie.

Jesteśmy w przyjemniejszej sytu
acji, niż nasz przyjaciel jugosłowiań
ski, możemy mu już dzisiaj podać peł
ny skład reprezentacji Polski niemal 
ze wszystkimi rezerwowymi. Poza tym 
informujemy o ostałem meczu w 
Sztokholmie, przy czym okazuje się, 
że nasi najbliżsi przeciwnicy, nie bar
dzo nawet wiedzą co, gdzie i jak dzie 
je się z polskim futbolem.

W każdym razie liczą na ciekawą 
walkę, i jak wnioskujemy z półsłówek 
na zwycięstwo.

Bliższe szczegóły podawać będzie
my w miarę zbliżania się terminu i u- 
stalenia konkretnych danych.

muszat
/

kogucia: piórkowa: lekka: pólfrednia: Irednia: półcifżkat ci fika:

Grzywocz (Śl.) Bazarnik (ŚI.) Antkiewicz (Wyb.) Rademacher (śl.) Chychła (Wy6.) Kolczyński (W-wa) Szymura (Pozn.) Niewadzil (Ł)

Malak (Pozn.) Szymański (Pozn.) Czortek (W-wa) Skierka (Wyb.) Olejnik (Ł) Szymankiewicz (Wyb.) Nowara (Śl.) Białkowski (Pozn.)

Przybytniewski (W-wa) Kruża (Pom.) Marcinkowski (Ł) Komuda (W-wa) Adamski (Pozn.) Trzęsowaki (Ł) Archacki (W-wa) Klimecki (Pozn.)

Patora (W-wa) Sieradzan (W-wa) Sobkowiak (W-wa) Tomczyński (W-wa) Błażejewski (W-wa) Wilczek (Szcz.) Mechliński (Wyb.). Kotkowski (W-wa)

Borowicz (Pom.) Szadkowski (W-w»> Panke (W-wa) Żurawski (W-wa) Wasiak (W-wa) Anibroż (Szcz.) Szczypiński (Wyb.). Jaskuła (Ł)
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Stef&n Sieniarski

W cztery oczy z Emilem Zatopkiem
Fenomenalny biegacz opowiada o swych rywalach

i sposobach treningu
ZATOPEK rozpoczyna finisz. Operator Polskiej Kroniki Filmowej zajmuje 

miejsce w samochodzie, a szofer wypuściwszy na czeskiego fenomena 
chmurę gazu spalinowego włączył treeci bieg. Wówczas to nasunęła się myśl, że 

u nas z Zatopkiem rywalizować mogą tylko motory...
— Ten człowiek musi mieć serce i płuca ze stali, a nogi Bóg raczy wiedzieć 

C czego — mówiono.

śli zabiera głos o biegach długich. Fe
nomenalny biegacz fiński również prze
grał na Igrzyskach 5000 ni, choć jak rok 
długi chodził w blasku swych wspania
łych, bezkonkurencyjnych zwycięstw.

filo z«fof>yf 
-3 kółka 
olimpijskie!

Trzy kółka olimpijskie uzyskaH na
stępujący lekkoatleci, którzy osiągnęli 
odpowiednie minima:

100 m — Kiszka (Kat.) 10,7 — Ja- 
raczewski (Ł) i Lipski (Siedlce) po 
10,8;

200 m Jaraczewski 22,1 — Rutkow- 
*i (P) 22,4;

5.000 m — Kielas (Gd) 15:29,2; 
wdał — Adamczyk (Wr) 7,02; 

Tyczka — Morończyk (Kr) 3,82 “A; 
Kula — Łomowski (Gd) 14,93 — 

Praski (śl) 14,59 — Prywer (Ł) 14,43 
— Gierutto (W) 1448.

Dysk — Łomowski 44,58 — Cie- 
■utto 44,20 — Praski 44,16.

Oszczep —> Gburrr.yk (W) 60,25.
Młot — Kocot («1) 49,16 — 

bek (SI) 47,00.
Pięciobój —

pkt
Dziesięciobój

6.445 pkt.

PANIE:
80 m plotki

Wr (Kr) 12,6 i
W dal — Nowaknwa (Ł) 5,32 —

Mnd równa (Ł) 5.23.
Kula — Cieślewirz (*<r) 11,53.
i,, ć — Wajs - Marclnkiewirso'- 

(Ł) 39.76.
Oszczep — Stachowicz (Kr) 88,96.
Mi-ii---m 4 kół-’-. nikt nie o

A jednak Zatopek nie jest bezkonku
rencyjny nawet wśród ludzi, Czech za
notował w tym roku w swoim karneci
ku dwie porażki, które spędzają mu sen 
a powiek. Długodystansowca belgijskie
go — Reiffa — Zatopek obawia się jed
nak znacznie mniej, niż Holendra Slijk
huisa.

WRÓG NR. 1
— Z Reiffem biegałem bardzo zmęczo

ny i porażkę swą przypisuje tylko temu, 
że nie miałem sił po trzerh biegach w 
ciągu jednego tygodnia — powiedział 
Zatopek. A według mnie Reiff nie jest 
biegaczem, którego można lekceważyć. 
W ubiegłym roku w Oslo biegł dosko
nale do trzech tysięcy metrów i dopie
ro później skapitulował. Kto wie, czy 
Belg do Olimpiady nie „dotrze się“, aby 
wytrzymać całe 5000 m.

HEINO BĘDZIE BIEGAŁ!
Być może, żc Finowie wierzę w siebie, 

a właściwie w rekordzistę świata l-.a 10 
tys. ni Heino. Jest on co prawda zdyskwa ! 
lifikowany, a prasa całego świata podała, i 
że tym razem nie będzie już amnestii. *|

Zatopek jednak nie dowierza Finom i 
prasie.

— Zobaczy pan, że Heino będzie bie
gał w Londynie i jego też trzeba się 
bać — powiedział Zatopek o trzecim 
konkurencie, z którym w tym roku miał 
ciężką robotę.

Żeby a tymi rywalami wygrać Zato- ; 
p< k musi nad sobą dużo pracować. I mo
że racjonalniej, niż to czyni dziś.

Druga porażka ŁKS
z reprezentacja Słowacji 1:5

BRATISŁAWA, 8.10 (Teł. wŁ). Dro
żyna ŁKS, wzmocniona Graczem z Wi
sły i Ochmańskim oraz Boruczem z Po
lonii, przegrała swe drugie spotkanie na 
turnee po Słowacji, tym razem z repre
zentacją tej prowincji.

Polacy przegrali wysoko 1:5 (0:0), na 
usprawiedliwienie ich trzeba jednak do
dać, że zespół słowacki był wyjątkowo 
silny i dobrze usposobiony. W szere
gach Słowaków grało aż 5 reprezentan
tów CSR: Vican, Balasi, Kareł (cała li
nia pomocy) oraz Kubala i Szymansky 
(atak).

Zawodom przyglądało się ponad 6.000
: widzów.

Gra do przerwy upłynęła bezbrainko- 
, wo, chociaż Słowacy mieli przewagę w 

Zatopek biega zupełnie nie ekonomice- ! polu. Atak ich jednak nie wykorzystał 
nie. Stać go na poprawienie długości i 
płynności kroku, może poprawić pracę . 
ramion.

A wtedy drżyjcie rekordy.

Zatopek posiada płuca, serce i mięś
nie ze stali, prowadzi koński trening i 
może pobić wszystkie rekordy świata. 
Może przebiec 5000 m w 13:50, a może 
i 13:45... Bo trzeba pamiętać, że Zato
pek jest jeszcze bardzo młody, ma dopie 
ro 24 lata i liczyć może jeszcze na po
stępy. Nie będą one już tak ogromne jak 
w poprzednich latach 1941 — 4:20,4 — 
1500 ni, 1942 — 4:12 — 1500 m, 9:12,7
— 3000 tn, 16:25 — 5000 m; 1943 — 
4:01 — 1500 m, 8:56,0 — 3000 m, 15:26 '
— 5000 m, 1944 — 3:59,5 — 1500 m, ' 
8:38 — 3000 m, 14:55 — 5000gp).

bramkę dla swych barw. W 32 m Kuba
la strzela drugiego gola dla Słowaków, 
a już w 36 m ich najlepszy napastnik 
Malatynsky zdobywa trzeci punkt. Dal
sze dwie bramki padaj; w ostatnich mi
nutach meczu — w 40 m ze strzału 
Szymańskyego i w 42 m ze strzału Fo 
relta. •

W zespole polskim najlepszą grę po
kazał Gracz, a dalej Włodarczyk w o- 
bronie oraz Hogendorf (grający na le
wym skrzydle) i Baran (na prawym 
skrzydle).

U Słowaków wyróżnić należy przede 
wszystkim Malatyńskiego, a dalej Mar
ko, Balasi i Kubalę.

Kuźmicki (Ł)

Adamczyk

Zi/qmunt Welti

Kozu-

8,023

(Wr)

i skok wzwyż: Mitano 
1.46.

CHYTRY HOLENDER
Zatopek bardziej boi się Slijkhuisa.
— Te jest chytra sztuka i ciężką z 

nim może być przeprawa. Holender nie 
pokazał wsaystkich swych umiejętności, 
starając się przygotować niespodziankę 
— powiedział Zatopek o swym drugim 
rywalu.

Prawdę mówiąc, Slijkhuls odkrył swa 
karty już nie dziś. Holender był bohate
rem biegu, w którym Woodcrson osiąg
nął czas nie wiele gorszy od Zatopka, 
który tej gigantycznej walce przyglądał 
się a niewielkiej odległości.

— Slijkhuls posiada szybkość większą 
ode mnie i z tego powodu jest groźny. 
Na 1500 m Jest ode mnie lepszy o 2 se
kundy.

Wiedzą o tym w całym świecie i prze
bąkują, źe Zatopek nie wygra w Londy
nie 5000 m. Nawet Nurmi miał wydać 
taką opinię, a Finowi można wierzyć, je-

RECEPTA ZATOPKA
Jak wygląda recepta, według której 

trenuje Zatopek? — zapyta tysiące cie- 
kawych w jaki sposób można dojść do 
cudownych wyników.

Całe szczęście, że recepta Zatopka nie 
jest skomplikowana i można ją łatwo 
opisać.

Zatopek nie wzoruje się na nikim. 
Codziennie rano w butach biega kilka 
kilometrów po poligonie, po południu 
trenuje szybkość. Zatopek uznaje tylko 
bieg. Im więcej będzie biegał — tym 
będzie lepszy — twierdzi. Nawet po 
przebiegnięciu 5000 m w czasie 14:21,5 
ubrał się w kostium treningowy i na 
bocznym boisku stadionu wypraw- ił bar 
ee podobne do tych, jakie przed laty 
robił jeden z najlepszych polskich dłu
godystansowców Marynowski, o którym 
mówiono, że musi mieć kontakty z nie
czystymi ducha-ni..

POD ZIMNYM PRYSZNICEM
Puśćcie kogoś z naszych sportowców 

pod zimny prysznic! Nawet lekarz na 
tak; rzecz nie pozwoli. A Zatopek wcho
dzi pod lodowaty natrysk i to mu cal- 
kowicie wystarcza. Nie przywiązuje 
wielkiej wagi do masażu.

też

paru dogodnych syuaeii.
Po przerwie serię bramek rozpoczął 

Forelt w 20 m. W pięć minut później 
wyrównał Baran, adobywając jedyaą

Heliasz w Olsztynie
Zygmunt Heliasz. b. rekordzista 

świata w pchnięciu 'kulą (16.05) ma być 
zaangażowany przez PZLA jako trener na 
obozach przedolimpijskich w Olsztynie.

5 km-M:2t,51

Zatopek zdublował 5-ciu rywali
tylko Kielas zdołał mu uciec...

Lipski 1OO m
Stutkienicz 800

10.9

Ai 50 zmian w tabeli!
a mogło być jeszcze

CHOCIAŻ wrzesień nie obfitował 
w wielkie imprezy lekkoatle

tyczne, w tabeli najlepszych wyników 
notujemy około 50 lepszych rezulta
tów Niektóre z nich są plonem o- 
statnich dni, gdy na bieżniach na
szych ukazali się zagraniczni zawod
nicy z Zatopkiem na czele. Gdyby 
międzynarodowe imprezy były liczniej 
sze — napewno zanotowalibyśmy wię 
cej zmian na czołowych pozycjach.

Największą rewelacją dzisiejszej ta
beli jest 10,7 Kiszki na 100'm. zwłasz
cza. te Kiszka w bezpośrednich poje
dynkach z naszymi asami udowodnił 
swą wyższość. Lipski poprawia się 
stale i będziemy mieli z niego wielką 
pociechę. Nie starczyło na liście miej
sca dla Sosnowskiego, który wygrał 
z Lipowskim, osiągając 11,0 sek. i Fi
lipka również 11,0.

Wśród 200 - metrowców jedynie 
Mach poprawił swą pozycję.

Wiele obiecujemy sobie po Kube
rze. ale nie na 400 m, choć biega je 
nieźle Większą przyszłość rokujemy 
młodemu marynarzowi na 800
gdzie powinien osiągnąć poniżej 2 mi
nut. Tę nieosiągalną w tym roku gra 
nicę udało się przekroczyć pod ko

lepiej
Niespodzianką fest wynik Dręgiewi- 

cza na 110 m i Widia na 400 m. Ten 
ostatni może i w niskich płotkach o- 
degrać poważną rolę.

Łomowski nie może przekroczyć 15 
m, choć zbliżył się już do tej grani-

• « ■

niec sezonu tylko Statkiewlczowi i
Widłowi.

Nieroba, o którym głucho było 
przez cały prawie sezon, wpisał się 

; na listę niezłym wynikiem na 1500 ni. .
Wśród długodystansowców Kielas

potwierdza za każdym razem swą su- cy zaledwie o 7 cm. Łomowski rzuca 
premację. 15:29,2 zbliża go do dzie
sięcin najlepszych w Polsce wyników, 
osiągniętych na przestrzeni dwudzie
stu lat.

Start Zatopka dał w rezultacie tyl
ko jedną poprawę 
zdublowany przez 
poniżej 
marzył.

Małą
biegach
je zaczęto w programie zawodów.

wyniku. Ostolski. ' 
Czecha, osiągną! 

o czym od dawna

zanotowaliśmy wrewolucję
przez płotki, bo uwzględniać

m,

Lachara
kontuzjowany

Zachara w czasie mcmi z ® v-inY 
-kitli w Pozn 'u >•».■•••* poważnie 
tuzjowany w wargę. Doskonały bok 
s-r (lewacki rnusiał pod-lać się oper1 
z«zvcia wrrę!.

za dużo przed oficjalną konkurencją, 
a wędy 15 wychodzi mu często. Ma- 
kulec i Owczarek przekroczyli wresz
cie 13 m.

W dysku Smyłła i Kuźmicki uloko
wali się na miejscach, jakie powinni 
okupować od początku sezonu.

Gierutto poprawił się w oszczepie i 
kuli.

Ze skoków najbardziej podciągnął 
się wzwyż. Nieosiągalne 180 cm prze 
kroczyło już trzech zawodników! W 
dal Kuźmicki jest coraz bliższy. 7 m, 
które powinien przekroczyć wkrótce. 
Kuźmicki jest najlepszy technicznie z 
naszych skoczków. Znacznie poprawił 
się Serafini, a niespodziankę sprawił 
Andrzejkiewicz.

Pozostałe zmiany nie są rewelacyj
ne. Przyczyniają się tylko do polep
szenia przeciętnego poziomu tabeli.

S. S.

KORZYSTAJĄC ■ bezpłatnego wstępu, młodzież szkolna przybyła tłumnie 
na zawody lekkoatletyczne Policja CSR — MO — WOZLA, w których star- 

stował m. in. słynny Zatopek. Szkoda, że młodzieży lej pokazano organizację 
imprezy według wydania „Anno Domini 1921“. Wbrew zapowiedziom na afi
szach, że zawody rozpoczynają się o godz. 13,15, dopiero o godz. 14 odbyła 
się defilada po której przystąpiono do zawodów. Poprzedziła ją „uwertura“ wi
dzów w postaci burzy tupotu, bowiem nie wiedzieli oni nic o tym, że organi
zatorzy „zamówili“ zawodników i korni sję sędziowską dopiero na godz. 14.

Nie zainstalowano megafonu, co w do- , 
bie... bomby atomowej wyglądało nie- I 
zwykle archaicznie. Speaker usiłował in- : 
formować publiczność przy pomocy tu
by, to też wołano doń, aby mówił głoś- i 
niej lub wyszedł na środek. Młodociana 
publiczność nie była informowana do
kładnie o przebiegu zawodów i nie wie
działa kto na jakich torach startuje i ja I 
ka jest sytuacja podczas biegu. Miało to 
ten skutek, że wiele osób zapytywało, 
„który to jest Zatopek?“ w chwili, kie
dy Czech prowadził bieg już o wiele me- ■ 
trów przed rwoitni konkurentami.

Przerwy pomiędzy konkurencjami wle
kły się niemiłosiernie długo, co skłoni
ło młodzież do zgoła osobliwej zabawy. 
Oto w pewnej chwili sfrunął z górnej 
trybuny wspaniały... gołąb papierowy. , 
Latał długo ponad głowami widzów doi- , 
ncj trybuny, co wzbudziło taki zachwyt, i 
że w kilka minut potem zjawiły się całe , 
stada podobnych gołębi, pochłaniając } 
całkowicie uwagę już nic tylko młodszej 
generacji.

JAK BIEGŁ ZATOPEK
„Clou“ imprezy stanowił, oczywiście, 

start Zatopka. Czech miał sześciu rywali 
z dwoma naszymi najlepszymi długody
stansowcami, Kielasem i Dzwonkowskim, 
na czele. Ruszył „s kopyta“ żywo na
przód i po pierwszym okrążeniu miał już 
15 tn przewagi nad Dzwonkowskim który 
przez kilometr prowadził resztę zawod
ników, dopóki nie Ustąpił miejsca Kięla- 
sowi. Po 500 m cała szóstka poi. kich za 
wodników znacznie rozciągnęła się. Za- j 
topek po 1500 m był już 90 m na przo-
dzie; ciągle zerkał na swoich przeciw- obecnie w Gdańsku. Ale moim maize- 
ników sprawdzając, kiedy będzie mógł i niem na Olimpiadzie jest 10 km. Naj- 
ich dublować. Po 2 kin Kielas uciekł lepszy mój czas na tym dystansie jest 
Dzwonkowskicmu i oderwał się od niego 33:24, muszę go więc obniżyć przynaj- 
z 10 tn. Na 7-ym okrążeniu Zatopek ' inniej o 2 minuty. Na 5 km będzie na 
zwiększył tempo i wkrótce spurtem mi- j Olimpiadzie za silna konkurencja

. nął siódmego na bieżni, a był nim Lam 
i bert, który nawet nie usiłował gonić Cze- 
I cha, bo ten nie zwalniając tempa miał 

już niedaleko przed sobą następnego, 
Torbickiego. 1 ten również nie zdążył 

i „złapać“ się Zatopka, bo Czech gonił 
z kolei swego rodaka Struppa, którego 
wkrótce również zdublował.

I Na 11-ym okrążeniu Zatopek zdublo
wał jeszcze dwucl: konkurentów, Ostol- 
skiego i Dzwonkowskiego. Pozostał do 
minięcia jedynie Kiela6, ale właśnie... 
była już meta. Kiedy Zatopek kończył 
bieg, dzieliło go od Kielasa ledwie 20 m. 
Czas Zatopka 14:21,5. Kielas uzyskał 
15:32. Trzeci był Dzwonkowski z cza
sem 15:53,4, czwarty Ostolski — 15:56.

Aby uplastycznić wspaniały czas Za
topka, który mimo wszystko biegał w 

! „konkurencji“ bowiem gonił i dublow.ił 
I swoich przeciwników — co go prze- 
! cięż 'dopingowało — warto przypomnieć 

j wyniki 5 km na ostatnich igrzyskach 
| olimpijskich w Berlinie w 1936 r.: 1) 
Hoeckert 14:22,2, 2) Lehtinen (obaj Fin 
landia) 14:25,8, 3) Jonson (Szwecja)
14:29, Murakoso (Jap.) 11:30,3, 5) Noji 
(Polska), 6) Salininen (Finl.). Wyniki 
czterech pierwszych były wówczas lepsze 
od rekordu olimpijskiego.

NIEZADOWOLONY KIELAS
— Zatopek ruszył za szybko — mó

wił Kielas po biegu — i nie było kogo 
gonić. Wołałbym takiego przeciwnika, 
który biega 15:10, bo wtedy mógłby 
mnie „podciągnąć**. Mam jeszcze kilka 
startów w tym sezonie i bezwarunkowo 
muszę zejść poniżej 15 min„ ale muszę 
mieć masaże i łaźnie, których brak mi

Podobnie jak Kielas chce przekroczyć 
sakramentalne «15** na 5 km, tak i ambi
cją Łomowskiego jest przekroczenie 
„15“ w kuli. Na ostatnich zawodach Ło- 
mowskiemu zabrakło do tego wyniku aż 
44 cm. W szatni Łomowski był wściekły 
na samego siebie.

MASA“
ze mnie „ciemna masa** — 

mówił Łomowski — znowu miałem za 
dużo próbnych. Po co miotałem aż 7 
razy? W Katowicach dwa próbne mia
łem ponad 15 m, potem zabrakło mi „ga
zu**.

Dobrą formę wykazał Lipski, wygry
wając lekko 100 i 200 m w 10,8 i 22,8 s., 
Hawle (CSR) miał na 100 tn 11. Drugi 
na 200 tu Smetana (CSR) miał „aż“ 24,2. 
Na 800 m triumfował nasz znajomy z mo 
czu Warszawa — Praga, Winter (CSR), 
wygrywając bez trudu w 1:59,1. Statkie- 
wicz osiągnął najlepszy czas w tym se
zonie 1:59,8 i pokonał Staniszewskiego 
(2:00,3), który za wolno biegł pierwsze 
400 m. W skoku wzwyż Czesi Panek i 
Hajmrle mieli po 1,77 ni, Gierutto z tym 
samym wynikiem był trzeci (przekro
czył tę wysokość dopiero za trzecizn ra
zem), w dysku triumfowali Łomowski 
42,64 i Gierutto 40,16. W kuli Łomowski 
miał 14,56 a Gierutto 14,52. Czajkowski 
wygrał 1500 m w słabym czasie 4:20,3 
przed Czechem Nowakiem 4:23. Trzeci 
w Czechosłowacji dziesięciobojowicc, Pa 
nck był pierwszy w skoku w dal 6,59 
przed Andrzejkiewiczem 6,55. 400 m 
wygrał Czech Jiras w 52,8 o pierś przed 
swym rodakiem Hawle. Sztafetę 4x100 
m wygrał zespół WOZLA w 44,8 a 
olimpijską Czesi w 3:33,3. Granat, któ
ry odbył się na innym boisku wygrali 
Czesi 61,8 i Hladck 60,60.

Ogólny wynik zawodów: Policja CSR 
— 115 pkt., WOZLA — 110 p., M. O. — 
51 p.

Po lekkoatletyce odbył się jeszcze 
tnecz piłkarski i zawody kolarskie, co 
było dla całej imprezy niby przysłowio
wymi „trzema grzybami w barszczu“. 
Mecz Milicji Obyw. Szczecin — Wro
cław przy stanie 4:2 (3:0) został przer
wany na 20 minut przed końcem z po
wodu... ciemności, bo nie zdążono jesz
cze przyzwyczaić się do czasu zimowego.

Vi zawodach kolarskich najlepszy w 
sprincie był Bober (MKS), 2) Włodar- 
czyk (Elektr.), a na 20 okrążeń toru Pie 
gal (Sarm.) przed Kudertem (MKS).

«CIEMNA
— Jaka

100 ■ 200 ■ 400 m 800 tn 1500 m 5000 nj 110 pL 400 pŁ « X 106

1 ■ Kiszka $1. 10,7 Rutkowski 22,4 Buhl Bdg. 50,9 Statkiewicz W. 1:59,8 Widerski Kr. 4:08,8 Kielas Gd. 15:29,2 Adamczyk Wr. 15.6 Puzio Kr. 57,4 H K S Bdg 44.5
2 Lipski Siedl. 10,8 Buhl 22,5 Piaskowy Kr. 51,4 Wideł Kr. 1:59,9 Staniszewski W 4:11.1 Dzwonkowski 15:34,5 Gierutto War. 16,4 Wideł Kr. 60,2 H K. S Lublin 45,3
3. Jaraczewski Ł. 10,S Lipski Siedl. 223 Puzio Kr. 51,6 Staniszewski W 2:00,3 Kielas Gd. 4:13,8 Boniecki Gd 15:44,3 Dręgiewicz Kr. 16,6 Małecki Wi 61,3 H. K S Wybrzeże 45.4
4,i Buhl. Bdg 10,9 Białkowski Bdg. 22,6 Grzanka Bdi: 52,0 Widerski Kr 2:00,4 Kubera Gd 4:14,2 Wierkiewicz Pz 15:48,4 Maciaszczyk Ł. 16,7 Maciaszczyk Ł 61 3 A Z. S Ł 45,6
5. Białkowski Bdg 10,9 Szymoszek SI. 22,8 Lipski Siedl >2,2 Nieroba Śl. 2:01,3 Kwapień Kr 4:14,8 Ostolski W. 15:56 Pawłowski Ł. 17,0 Rutkowski Olszt. 61,4 Cracovia 45.9
6. Szymoszek Śl. 10,9 Jaraczewski Ł. 22,9 Mach Gd. 52,8 Nowak Bdg 2:01.3 Nieroba Śl 4:15,0 Kwapień Kr 15:59.7 Dunecki Tor 17,0 Drozdowski SI 61.4 A. Z S Pozn. 46,2
7. Małecki Wr. 11,0 Dunecki Tor. 23,9 Rzeżniczek SI 52.8 Rzeżniczek S 2:02.2 Wideł Kr. 4:15,5 Jurzak Śl 16:03.0 Małecki Wr 17,2 Bury Gd. 63,2 Zgoda Św. 46.4
8 Grzanka Bdg. 11,0 Grzanka Bdg 23.0 Kubera Gd. 52,8 świniarski Gd 2:03,2 Kłoda SI. 4:16,1 Czajkowski W 16:05,6 Skawina Kr *.7.2 Biaszczyński Wr 63,2 Pomorzanin Tor 46,6
9 Rutkowski Pozn 11.0 Mach Gd. 23,0 Krawczyk SI 52,9 Kubera Gd 2.04,4 Świniarski Gd 4:16,9 Feryniec Kr. 16:11,0 Chmiel Śl. 17.4 Czeszek Si. 63,5 Syrena W'ar. 46,6

10. Danowski W. 11,0 Piaskowy Kr 23,2 Adamczyk Wr. 53,3 Zaprza! SI 2.05,0 Feryniec Pozn 4:17,1 Wasilewski Wł 16:11.4 Vorreiter SI. 17,5 Dotzauer Wr. 63.6 Pogoń Kat 46.7

kula 1 dysk i
1! oszczep miot w dal 1 wzwyż tyczka trójskok « X 400 a

1. Łomowski Gd. 14,93 Łomowski Gd 44,50 Gburczyk War 60,25 Kocot SI. 49.16 Adamczyk Wr 702 Dręgiewicz Kr. 182,5 Morończyk War J82.5 Hoffman Pozn 13.40
1

Cracovia 3:36,0
2. Fraski SI 14,59 Gierutto Wai 14,20 Gierutto W. 57,41 Kozubek SI 47,00 Kiszka SI. 691 Zwoliński W. 180 Małecki l Wr. 360 Kuźmicki Ł. 13,34 H K S Bdg. 3:39.4
3. Gierutto W. 14,52 Praski SI 44.16 Szendzieloi i SI 54,62 Masłowski Tor. 44,90 Kuźmicki Ł 691 Kuźmicki Ł. 180 Borodziuk Biał 350 Skawina Kr 13.08 Wisła Kr. 3:40,7
4. Frywer L. 14,43 Hoffman P 42,92 Chmiel SI 53,50 Deja Śl 44,ó6 Serafini Kr. 679 Brzozowski Kici 178 Frost Gd. 345 Chmiel Śl. 12.88 : Zgoda Św. 3:42.0
5. Adamczvk Wr 13,44 Kuźmicki L 41,10 Szelest Wat 52,8-1 Więckowski Bdg 42,37 lagusz SI. 666 Semkowicz Kr 178 Maicherczyk S! 340 Kiszka SI. 12,87 Fogoń Kat. 3:42,5
6. Nowiński Szcz 13.19 Smyłła Śl 10,85 Rytczak L 52,70 Sobecki Tor. 42 27 Hoffman Pozr 666 Gierutto W. 177 Groman Biał. 340 Pawłowski Ł 12.76 Syrena War 3:42,7
7. Graelaki Ł. 13,14 Makulec Ki 10,77 Garncarczyk L 52,27 Krawczyk Pozn 40.95 Skwarek Za tu 662 Adamczyk Wr 177 Mucha Częst. 340 Tuzik Szcz. 12,72 A. Z. S Wr 3:46.0
8. Makulec Kr. 13,12 Dunecki Toi 10,43 Mikrut Bdg 52,16 Sieckel Śl. 40,35 Pawłowski Ł 660 Rogowski War 176 Szendzielorz SI 340 Starybrat War. 12,69 Pomorzanin Tor 3:47,0
9. Owczarek Ł. 13,11 Grzelski L. 10,38 Abramski Olszt 52,07 Kiełpikowski Bdg 36,98. Andrzejkiewicz W 655 Antczak Wr 175 Bogdański Pozn 333 Antczak Wr. 12,62 Pafawag Wr^ 3:49,0

10. Kocot ŚL 13,02 Owczarek Ł. 10,15 Mrożewjci Ł. 52,05 : Seget ŚL 36,62 Szymoszek Śl. 649 Siemiątkowski B. 173 Kurdelski Bdg. 332 Abramski Olsz. 1231 ; A. Z. S. Łódź 3:49,9



a PRZEGLĄD SPORTOWY Nr. Я

Konferencja Co jak Start do 800 metrów
prasowa 
w PZPN Meldunki z całego kraju

W środę wieczorem odbyła sig w 
Polskim Związku Piłki Ndtaoj pierw- 
aze po wojnie konferencja prajsowa. Za- 
mdł ją preze» gen. Bończa Uzdowiki, 
poezeni powiczególne referaty wygło*ili 
wieepres. tnż. Przeworski, 
ozący W. 1 D wiceprez. 
roni wy»zkoieniowy Cz. 
przew. Kolegium .Sędziów 
referent spraw Mgr. p«>łk.

Zobrazowano całokształt 
nień i dalszych zadań, podano dane sta 
tyMyczne, świadoząoe wymownie o «ta- 
lym roawoju polskiego piłkarstwa, któ
ro liczy dzisiaj 49.874 czynnych «»wod- 
Mków. Około 7 tysięcy dalszych caeka 
na potwierdzenie. Z końcem roku fi- 
c«yć oię należy, że kadra ta wzrośnie do 
70 tysięcy. K t:.j chwili mamy 1174 klu 
by, a więc więcej, niż przed wojną.

Inż. Przeworski podał w imienin Ko
misji Trzech skład przeciw Jugosławii 
i Rermmri, który pokrywa rif z narewi- 
skami. jaki« jni podaliśmy, a więc: Ju- 
rowie« (Skromny), Włodarczyk, Hanek 
(Banwińzid), Szczurek, Parpan, Gaj
dzik (Brzozowski), Hogendorf, Gracz, 
Spodzieja, Cieślik, Barański (Baran, 
Kulawik).

przewodni- 
Bergtal, rełe- 
Krug, wice- 
Kmiciński i 
Gę si or. 
prac, zaparł-

Problemy poruszane w czasie konfe
rencji omówimy przy najbliższej okazji.

y^. W meczach bokserskich, rozegranych 
w ostatnich dniach na Śląsku o mistrzo
stwo kl. A . W O. Z. 8. uzyskano wyni
ki: Piast (Gliwice) — Slavta (Ruda) 2:7, 
RKS 27 (Orzegów) — Slemlenowiczanka 
13:3.

Po dotychczasowych spotkaniach, tabela 
mistrzowskie wyglądają następująco:

Onipe płarwaze:

w lidze okręgowej toni««

1) RKS Batory Chorzów 3 6 45: 5
2) Siamianowicranka 3 2 20:28
3) RKS 27 Orragów 3 2 20:28
4) ?RK Tarnowskie Góry 3 2 11:57

Grupa druga:
1) Zryw Swięlochiowice 2 4 25: 9
2) Piart Gliwko 3 4 25:23
3) Slavia Ruda 2 2 18:14
4) Baildon Katowice 3 0 15:38

U- o.)
Na Śląsku, rozpoczęty się rozgrywki

stołowego w 
których uczestniczy osiem najlepszych dru 
żyn łlęsklch. W pierwszych rozgrywkach 
uzyskano wyniki: Kopalnia Kleofas — Po
lonia (Bytom) 64; Kopalnia’ Polska — 
Piast (Gliwice) 8d; Slemlanowlczanka — 
»i łosi a (Rybnik) B:1. (a. a.)

Kapitan lwłązkowy Zaglęblowskie- 
go OZPN., ustalił jut skład reprezentacji 
Zagłębia na mecz mlędzyokręgowy Zagłę
bie — Warszawa, który rozegrany zosta
nie w najbliższy poniedziałek 13 bm., w 
Będzinie Do reprezentacji Zagłębia wy
znaczeni zostali: Przewlęda, Sobieraj, To
mecki, Stokowackl, Berger, Król, Siech, 
Czachorek, Slota, Prostacki I Macuga. Tak 
więc widzimy, do reprezentacji Zagłębia

Pogonlę Katowice, rwy- 
drużyna bielska w sto

la- •-)
(RKS Szombierki) ukara- 

dyskwaliflkację

W biegu n« przełaj Im. śp. łanu- 
zza KusoclAzklego. rozegranego 5 bm. w 
Bydgoszczy startowało ok. 200-tu zawod
ników w dwu katogoriach, — Juniorów 
do lat U-tu I seniorów. Juniorzy przebl«- 
gil 1600 m: 1. Kozokowskl HKS (Starogard) 
S,54,2; 2. W«inberg HKS (Bydgoszcz) —
5,57; 3. Nowak HKS (Bydgoszcz) — 5,57,4 

Seniorzy mieli do pokonania 3500 me
trów — zwyciężył po zaciętej walc« Wa 
tllewskl Orzeł (Włocławek) w 2,57,1 przed 
Ozwonkowtklm Zryw (Włocławek) 2 51,1; 
3. Tokarzki KKS (Romorzanln) 10,07; 4. O»iń 
tki HKS (Bydgoszcz); 5. I 
(Bydgoszcz). Publiczności 
wzdłuż trasy — tłumy. (ZW)

W maczu piłkarskim 
kl. A. Pom. O. Z. P, N.-u,

Kurowski ż 
na mecie

Przyrzeczenie olimpijskie
złożq lekkoatleci w Olsztynie 2.XI

DNIA 2 listopada nastąpi w Olsztynie 
uroczysto otwarcie ,,Stałego Ośrod

ka Przygotowań Olimpijskich'' dla lekko
atletów. W programie otwarcia ośrodka 
Odbędzie się m. In. złożenie przyrzecze
nia olimpijskiego oraz wręczenie trzech 
kółek olimpijskich tym którzy uzyskali 
określone minimum.

1947 r. do 1 slerp-

będę mletl zapaw- 
zamieszkanla w O- 
odżywlanla, opiekę

Zorganizowanie stałego oirodka ma na 
, celu stworzenie warunków do możliwie 

idealnego^ przygotowania reprezentacji 
lekkoatletycznej w okresie przedolimpij-

CZY TAK JEST?

Z Grudziądza otrzymujemy następu* 
jgee pirnno:

ggPrzed dwoma tygodniami rozpoczęła 
się Jesienna runda pomorskiej A klasy.

Ubiegłej niedzieli rozegrać miała Brda 
bydgoska mecs piłkarski z miejscowym 
S. G. K. Sem, ale, o dziwo, nadszedł te 
kgram a W. G. i D. w Bydgeszeey, ed-' 
wołający powyżsae zawody wskutek 
kontuzji dwóch graczy Brdy.

Deeyzja hi 
przeważającej 
W. G. i D.

S. G. K. S.
metodom odwołanie, 
awierciedlają stosunki rodzinne, panują* 
ee w W. G. i D.

Podobny wypadek zdarzył słę z Brdą 
W wiosennych rozgrywkach.

skim od 1 listopada 
nla' 1248 t.

Uczestnicy ośrodka 
niono stałe miejsce 
środku, racjonalne
lekarską, dobre warunki do treningu 1 
zaprawy (zimowa hala sportowa), statą 
opiekę trenera PZLA I Innych Instrukto- 
rów-speejalistów, łaśalę I masaż sporto
wy.

W Ośrodku wezmą udział następujący 
lekkoatleci:

Z Warszawy — Gierutto. Statklewlcz, 
Gburciyk, z lodzi — Taraczewskl, Prywer, 
Kuźmicki, i Krakowa — Wideł, Morończyk, 
Dręglawicz, Widerski, ze Śląska — Kozu- 
bek. Praski, Kocot. Kiszka z Gdańska — 
lomowskl, Kleies, z Wrocławie — Małe
cki,. Adamczyś:, z Pomorye — Buhl, Grzan
ka. Rutkowski, z Włocławka — Dzwonkow- 
ski, z Białegostoku — Kuźmicki Eug., z 
Siedlec — lipski

lekkoetżotkl: z Krakowa — Borowleców- 
na. No wekowa. Claślewlcz, Stachowicz, 
MliRh, GorzłtowskA z totW — Wajs Mar
cinkiewicz. Modetówna. iHomezowska ze 
Śląską — Heydueka, z Warszawy — Do
brzańska, z Pomorze — Slnosadzka, Gbur- 
kówna.

zapadła aeaywiścic dzięki 
еврее! członków Brdy w

wniósł przeciw podobnym 
które dobitnie od-

KRAKÓW. HO- w».) — Mgr Piro-
iyAskl zgłosił swe ustąpienie ze stano
wisk* wiceprezesa KOZPN, nie mogąc po
godzić stanowiska, ujętego przez jego 
kluó TW Wista (sprawa nie oddania zawód 
nłków na mecz Kretów — Śląsk) z piasto* 
wanym przez Mego stanowiskiem.

Notatnik piłkarza STOLICY
W rozgrywkach o walicie oe klasy • 

podły następująco wynikli
IOTOWIEC - ZIELONI 1:2 (1:2). 

wol Komorowski.
DAR — WICHER (KOBYtKA) 4:2
WOLA —
W toboli
Grupa I:

2. Zieloni
wio* p. 1:3, si. tor.

Grupa II: 1. Dąb p. 44, at. tor. 12:4; 
2. Wicher p. 8:2, at. tor. 1:4; i. Meraouio 
1:4, et ter. 2:4.

Sędzio-

Grapa ГН: 1. Wola p. 4tl at br. 
i. SKP p. 1:4, at tor. Irś; i. Wawer p. 
Ы, 84. b». Isń.

2:4;

powołani zostali Berger i Slota, zdyskwali 
filcowani ostatnio przez WG I D. PZPN, 
za zajścia, jakie miały miejsce na pa
miętnym meczu RKU — AKS w Sosnow
cu. Wyznaczenie obu tych piłkarzy do re
prezentacji Okręgu jest chyba pomyłką.

(z. e.)
Największą sensacją drugiej niedzie

li mistrzostw kl A., śląska Opolskiego 
był remis Szombierek z ZZK Glłwke 1:1.

W pozostałych meczach uzyskano wyni
ki: Lubllnieckl KS —- Kopalnia (Mlkulczy- 
ce) 5:7, Zjednoczenie (Zabrze) — PogoA 
(Prudnik) 3:0, Odra (Opole) — Piast (Gli
wice) 0:4, Liniarnia (Bytom) — PogoA (Za
brze) 3:2, Lwowianka (Opole) — Grom 
(Nysa) 0:0, RKS Ludwik (Mlkulczyce) — 
Chrobry (Groszowice) 6:2. (z. o.)

W meczach o mistrzostwo kl. A., Za 
głębiowskiago OZPN, uzyskano w ub. nie
dzielę wyniki: Sarmacja Będzin — Zagłg- 
blanka Będzin 2:1; Czarni, Sosnowiec — 
Zew Njwmce 3:0; RKS Zagłębia Dąbrowa 
Górnic® — RKS Będzin 10:1; Cyklon Woj
kowice — PłomieA Mllowice 4:0. (ł o.)

Pawllkowa (Polonia — Bytom), jed
na z czołowych pływacaek polskkh, imię 
nie barwy klubowe, przenoszą« clę do 
Zjednoczenia Zabrze, (z. e.)

W rewanżowym spotkaniu lekkoatle
tycznym, rozegranym w Bielsku, pomiędzy 
HKS Bielsko, a 
cięstwo odniosła 
sunku 35:29 ркЦ

Wieczorek
ny został 12-mieslęczną 
za czynne znieważenie zawodnika Gracza 
na meczu z Wisłą. Z uwagi na to, że 
poprzednio ten sam piłkarz ukarany zo- j 
stał również 12-mlesięczną dyskwalifikacją 
za umyślne kopnięcie przeciwnika bez pił
ki, została mu wymierzona łączna 18-mie- 
slęczna dyskwalifikacja, z tym, że koniec 
kary nastąpi 10. 8. 1949 г. (ж. e.)

Siwy (Polonia Piekary), reprezentacyj 
ny obroAca śląska, został przez śl. OZPN., 
zawieszony za nlesportowe zachowanie się 
na boisku w czasie meczu o mistrz, kl. 
A. Ostatnie Incydenty spowodowały zam
knięcie boisk Polonii Piekary, Llgoclankl 
I Pogoni Imielin, a zarządy tych klubów 
zostały zawieszone, (x. e.)

W meczu tenisowym, tenisiści KS 
Słowian z Świętochłowic pokonali druży
nę Hutniczego KS Szopienice 5:4. (1. o.)

W motocyklowych zawodach na te
rze żużlowym w Borku pod Krakowom 
Зап Honnek (PogoA, Katowice) pokonał 
dwukrotnie swego ojca HorRerta Henneka, 
zeszłorocznego zdobywcę ,,Złotego Kasku". 
W biegu zwycięzców Jan Hennok zajął 
pierwsze miejsce przed Frankowskim (KTK). 
Najlepszy czas dnia uzyskał Bębenek 
(Garbarnia) w kat. ponad 350 ccm — 
2:20,2.

Bokserzy krakowskiej Wisły rozpoczę 
li w ub. niedzielę mistrzostwo drużynowo 
Krakowa zwycięstwom 13:3 nad najmłod
szą drużyną Krakowa — Koronę.

Bzósta niedziele rozgrywek o mlstrzo 
siwo A klaay Krakowskiego OZPN oprócz 
porażki leadera Grobli* do Zwierzynieckie
go U, przyniosła nestępujęeo dalszo wy
niki: Wieczysta — tagiowlanka 4:0 (2:0), 
Korona — Fablok (Chrzanów) 1.-1 (0:1),
Chełmek — Podgórze 2:1 (0:1), Szczakowlan 
ka — Dębski 3:0 (1:0). W tabeli prowadze
nie objął Zwierzyniecki (9 p) przed Fa
blok i om (9 pkt ) | Groblami (8 p.).

Zawody finałowe o mistrzostwo pił
karskie ZRSS: Naprzód (Sanów) — Garbar
nia odbędę dzisiaj, we czwartak w Kra
kowie na boisku Garbarni o godz. 15.30

«Д- Roczne walne zebranie Polskiego 
ZwięUe Hokeja na Lodzie odbędzie się w 
nadchodzęcę niedzlełg, 12 bm. w Krako
wie.

Pierwszy uliczny wyścig motocyklowy 
w Krakowie rozegrany zostanie w niedzie
lę, 12 bm. z udziałem wybitnych kierow
ców z całej Polski.

o mistrzostwo 
............  Polonia poko

nała Gwiazdę 4:1. Brarokl dla zwyctęiców 
strzelili: Szwajkowskl 2, Wesołowski 1 I 
Gozdowskl 1. Dla pokonanych Szatkowski.

W przedmeczu Brda M pokonała Polonię 
II 4:0 — a Juniorzy Polontt, swych ró
wieśników z Brdy 4:1. (ZW).

Na terenie Gniezna odbyły się dwie 
ciekawe Imprezy sportowe: mecz hokeja 
na trawie Stella (Gnlecno) — KKS Gnie
zno 3:0 (4ńO) I spotkanie bokserskie e 
mistrz. A kl. Stella (Gniezno) — HCP (Po
znań) 1:7. Wyniki: musza: Frąckowiak 
(HCP) przegrał z Wachowiakiem (St.); ko
gucia: Tanowczyk (HCP) wygrał na punk
ty z Budyńsklm i (St.); piórkowa: Weso
łowski tli (St.) pokonał na pkty Stefań
skiego (HCP); lekka: Strzelecki (St.) po
konał na pkt. Pogórskiego (HCP); pólśre- 
dnla Wesołowski II (St.) zremisował z Kacz 
marklem; średnia: Borowtcl (HCP) poko
nał przez k. o. w 2 r. Bielawskiego (St.); 
półciężka: Sadzisz (SI.) pokonał na pkt. 
katyńskiego (HCP): w. ciężko: Cwojdziński 
(HCP) pokonał 
lowsklego (SI 
ny do szpitala 
Tak się okazało,
gu.

1

ł

SKP 14 (8:1).
prowadzą:
1. Sarmata p. 1:1 st br 
p. 14, ał. br. 1:1; 1, 

4:4.
1. Dąb p. 44, el. br.

ZAWODY TOWARZYSKIE:
OK|C1E — DRUKARZ 44 (4H). Bramki: 

Ssyjer. Kowalski II I Kamiński (2) dla 
Okęcie, oraz Krzywik (2) I Jankowski dla 
Brukane. Sędllewał WypIJow.kl. SPARTA 
— DRUKARZ 6:1 (1:1). Będzlował Suchec
ki i

Nabożeństwo żałobne
za duszę śp. Kałuży

T. WaffszeRDSfc*

MARYMONT — RIEIANY 1:i (t:B). Do- 
abód ■ tych trzech Imprez przeznaczona 

na odbudowę Warszawy.

KRAKÓW, 8.10. (Teł. wl.) — 
rocznicę rocznicę imlercl i. p. 
luty odbędzie się w piętek o 
w kołdele Bożego Ciała naj w kościele Bożego 

I nabożeńswo żałobne.

W trzeclę 
Tózala Ka- 
godz. 7.30 
Kazimierzu

Kartki z podróży
Dwa fińskie Komitety. — Opatentowana nazwa.—Bez rewii. 

Trenerskie kłopoty piłkarzy.

FINOWIE mają dwa Komitety O- 
limpijskie. Jeden ten zwykły, 

na stały użytek pod przewodnictwem 
p. Lehtinena, który nie ma jednak 
nic wspólnego z rodziną słynnych 
aktywistów sportowych tego imie
nia, drugi — na którym koncentrują 
się bodajże już w tej chwili jeszcze 
większe wysiłki. Jest nim Komitet 
Organizacyjny Igrzysk Olimpijskich w 
roku 1952 pod przewodnictwem pana 
Ericka von Frenkiel, przyczym akeen 
tować należy — jak mnie pouczono 
w Szwecji — na ostatniej zgłosce od 
końca.

Obydwa Komitety koncentrują w 
sobie zarówno działaczy sportu mie- 
szc ńskiego. tak i robotniczego, któ
ry w Finl stanowi potężne pań
stw w państwie, o czym pomówimy 
później.

Gdy chodzi o Komitet p. Frenkiela

Start do biegu rui 800 m w meczu Mili cja Polska — Policja CSU
WO7.LA, ia którym Polak Statkieuiei uzyskał najlepszy tegoroczny wynik kro. 
jawy — 1:5r>,8. Statfrieuricz przyszedł drugi ra Winterem (CSR/. Na zdjęciu 

pierwszy Statkiewicz, trzeci od końca Winter.

•ez k. o. w 1 r. Paw- 
<tóry został przewłezlo- 

w stania nieprzytomnym, 
dostał on wstrząsu móz-

Śląsk przeciw
Warszawie
i Częstochowie

Kapitan związkowy Śl.OZPN p. Alfus, 
ustalił już składy m-prezantacji śląska 
na mecze międzyokresowe z Warszawę i 
Częstochowę, które rozegrane zostanę w 
nadchodzącą niedzielę, 12 bm.

Do meczu z Warszawę o puchar Ka
łuży, drużyna Śląska wystąpi w składzie: 
Brom (Rueh), Michalski (Naprzód Li- 
jsiny), Junduda, Pice II, Andrzejewski, 
Gajdzik, Cholewa, Spodzieja (wszyscy 
AKS), Alszer, Cieślik i Kubicki (wszy
scy z Ruchu).

Druga reprezentacja ślą.-ka, na mecz 
do Częstochowy, wyjedz:, w składzie: 
Chromik (Kymer), Parys (Kymer), Olsza 
(Ruch), Suszcayk (Ruch), Kłos 
(WMKS), Janik (Rymer), Górecki (Na
przód Janów), Bęk (Naprzód Janów), 
Czyżyk (Walcownia Dziedzice), Pytel 
(AKS) i Barański (AKS). (a. o.)

bęcfzf e liderem
\n tabeli gier o puchar

TEGOROCZNE roagaywki o 
Józefy Kałuży dobiegają

puchar obu miast rzuca pewne światło na aktuał 
końca. t ny układ sil. Zarówno Warta jak i KKS 

od zwycięstwa do 
zwycięstwa, natomiast Wisła, Cra- 
eovia i Garbarnia obniżyły swe loty. 
Teoretycznie więc gród Przemysława ma 
wszelkie dane na zwycięstwo, tym bar
dziej, że gra odbędzie się właśnie w Po
znaniu.

Z drugiej jednak strony ci wszyscy, 
którzy widzieli spotkanie Kraków — 
Warszawa pamiętają napewno bojowość 
całego zespołu podwawelskiego i jego 
nieustępliwość w walce. Nie wykluczamy 
więc ewentualnego remisu, względnie 
nawet zwycięstwa Krakowa, (gw)

Najhliwna niedziela przyniesie dwa spot- l kroczą ostatnio 
kania: Śląsk — Warszawa na Śląsku i 

. Poznań — KraWw w Poznaniu. Ostatni 
z serfl tegorocznych rozgrywek mecz 

j Łódź — Poznań rozegrany zostanie w 
terminie późniejszym.

W chwili obecnej prowadzi w tabeli 
roegrywek Kraków, który w trzech 
grach zebrał 5 punktów, przed Warsza- 
wą — 4 pkt., Śląskiem — 3 pkt., Itodzią 
— 2 pkt. i Poznaniem — 0 pkt.

Niedzielne spotkania dają Warszawie 
szanse wysunięcia się na pierwsze miej
sce w tabeli, o ile naturalnie wygra ona 
ae Śląskiem a jednocześnie Kraków nleg 
nie Poznaniowi.

Stolica ma wiele szans, by objąć przo
dującą pozycję. W meczn ze Śląskiem, 
Warszawa może śmiało sięgnąć po zwy
cięstwo. Szkielet reprezentacji Śląska, 
oparty jest zazwyczaj na zawodnikach 
AKS-u i Ruchu. Oba te zespoły wyka
zały ostatnio słabą formę (Ruch — Tar- 
novia 0:1, AKS — KKS Poznań 1:5), 
jeśli więc kapitan Ś1OZPN nie znajdzie 
w swym ogromnym rezerwuarze nowych 
graczy, to stolica, oparta na Polonii i 
Legii mimo handicapu obcego boiska, 
powinna z tego spotkania wyje« jako awy 
eięzca. Trio obronne Warszawy jest w 
chwili obecnej lepua, niż Śląska, linie 
pomocy są mniej więcej równe, napad 
stołeczny może okazać się niemniej groź 
ny, niż śląski.

Spotkanie Poznań — Kraków jest już 
trudniejsze do wytypowania, chociaż i 
tu ostatnia forma czołowych zespołów

O puchar
Ziem Odzyskanych

BYTOM, (tel. wl.). Nadchodząca nie 
dzieła 12 bm., obok rozgrywek o pu
char im. ż. p. Kałuży, przyniesie rów
nież dwa ostatnie spotkania tegorocz
nej rundy spotkań o puchar Ziem Od
zyskanych.

W Gdańsku reprezentacja Gdańskie 
go OZPN, grać będzie ze Szczecinom.

Reprezentacja Śląska Opolskiego 
zmierzy się w Bytomiu z Olsztynem. 
Należy się liczyć ze zwycięstwem go
spodarzy.

Po dotychczasowych meczach tabe
la gier o puchar Ziem Odzyskanych, 
przedstawia się

Gfos ma ÄRSS

Premier Gottwald fundatorem pucharu
W dniu 19-tym bm. zogranizowane bę

dę w Cieszynie Jesienne mistrzostwa lek
koatletyczne kobiet I mężczyzn katowi
ckiego okręgu ZRSS.

W ramach tych zawodów odbędzie się 
bieg na przełaj na dystansie 3 km dla 
mężczyzn o puchar premiera Czechosło
wacji tow. Gotwalda Udział wezmę oprócz 
zawodników polskich, również biegacze 
czescy zrzeszeni w organizacjach robotni- 
czych (C).

czych Stowarzyszeń Sportowych Jesienne 
biegi na
1 km),
km) (C).

przełaj, dla kobiet (dystans — 
juniorów (2 km) I mężczyzn (5

bokserska RKS „Marymont", za-

★
W dniu 24 października odbędę się we 

wizystklch Okręgach Zwięzku Robotnl-

Sekc a 
wiadamia, że treningi odbywaję się we 
wtorki I czwartki w godz od 20 — 22-ej 
pod kierunkiem znanego działacza pię
ściarskiego p. Strebau.

Zapisy członków przyjmuje sekretarlal 
klubu (Wybrzeże Gdyńskie) w czwartki I 
niedziele 16 — 20.

1) Dolny Śląsk
2) Gdańsk
3) Pomorza Zach.
4) Śląsk Opolski
5) Olsztyn

Druga runda 
wych rozegrana : 
szłym (z. o).

*

następująco:
gier pkt. st. br.

4 6 14:5
3 4 12:9

I. 3 4 8:8
3 2 11:14
3 0 2tll

rozgrywek pucharo-
zostanie W roku przy

I

WARUNKI PRENUMERATY
od dnia 1 listopada 

miesięcznie ................................ zl 72.—
kwartalnie ................................ zł 1M.—

Wpłacać wyłącznie na adres Administra
cji — Warszawa, ul. Mokotowska I 
„Przegląd Sportowy", konto P. K. 0.1-1221

CENY OGŁOSZEŃ
ze 1 mm w tekście szerokolcl ładnej 
szpalty — 68 st. tłustym drukiem 

drożej.

bardzo nadużywa się obecnie słowo 
„olimpijski, olimpiada etc".

— Co stało się z waszą wsią olim
pijską?

—• Jest ona oddawna zamieszkana 
przez „profanów", narodził się w niej 
może niejeden przyszły olimpijczyk. 
Ale to nic nie szkodzi. Budujemy. 
nową, niemal w identycznym miejscu,' 
tylko po przeciwnej stronie szosy w } 

miasta, Fińskiego KOL-u, reprezentan- północno • wschodniej części Helsi- 
ci wszystkich związków farhowyrh. nek w Kópiló Mamy obecnie w bu 
Z Komitetu tego stworzono osobo- downictwie pięciolatkę, 
wość prawnąl

— Do czego Wam to potrzebne — ; 
pytam p. Frenkiela na pokładzie stat
ku, którym Jedziemy przypadkowo 
wspólnie do Sztokholmu.

Ze względów materialno - moral
nych.

? ? ?
— No, widzi pan, opatentowaliśmy, 

że tak powiem, nazwę „olimpijski", 
by zapobiec nadużywaniu tego sło
wa. Nie będzie iuż w Finlandii 0- 
limpiad filatelistów, chusteczek z mar 
ka „Olimpia", ani nikt nie będzie re
klamował papieru higienicznego pod 
znakiem pięciu kół olimpijskich.

Trzeba przyznać, że pomysł nie naj
gorszy, gdy weżmietny pod uwagę, jak

IV.

siedzą w nim przedstawiciele rządu,

i

w ramy iei 
I wchodzi też i wież olimpijska z prze- ’ 

znaczeniem na 4.000 mieszkańców . 
Pozatym — opowiada p. Frenkiel —! 
niemal w samym basenie portowym' 
wystawiamy zupełnie nowy hotel na i 
800 osób. Kwestia hotelowa będzie > 
zresztą o tyle ułatwiona, że właśnie 
teraz opuszcza Helsinki Komisja Kon- ! 
trolna, Miała ona twe kwatery w kil
ku wielkich hotelach, którą zostaną 
opróżnioną.

— Postanowiliśmy — mówi mój in- (

szcze bardziej zaanimowały etranże-
rów?

— Nief Będą to igrzyska czysto 
sportowe. Nie będzie żadnych wkła
dek rewiowych, obojętne z jakiej dzie 
dżiny. Brydżyści proponowali nam już 
zorganizowanie równoległe) „Olimpia
dy" w ich „aporcie". Odrzuciliśmy.

— Jesteśmy w dylemacie — powia
da p. Frenkiel — co zrobić ze stadio
nem. Jak Panu wiadomo, 
liśmy go w swoim czas:e, 
jąc trybuny drewniane, 
wprawdzie ogólny obraz, 
zło konieczne. Trybuny
odpowiednio podstemplujemy i 
wyłania się problem, czy powiększyć 
widownię do 70.000 ciasnych m.etac cig międlynarodowyra dawne słanowi. I

powiększy- , 
dobudowu- 
Psuią one 
ale jest to 
te obecnie 

teraz

Niemcy zatopili złośliwie maszyny i 
filtry. Trzeba montować nową apa
raturę.

— A jak wypadnie rozdział medali?
— Stawia pan pytania, przeznaczo

ne dla wróżbity czy proroka, a ja )e- sko - fińskiego. To jednak nie decy 
stem tylko zwykłym śmiertelnikiem, duje, lecz ich rzeczywista klasa i spą- 
który do tysiąca zawodowych kłopo- cialne zdolności pedagogiczne, gdy 
tów naszukał sobie jeszcze sport. Na chodzi o futbol.
ucho powiem Panu, źe od niego chy-! I my możemy wskazać podobne 
ba nigdy się Już nie odłączę...

— ...Niestety, — wzdycha pani 
Frenkiel, która zresztą sama żywo in-! 
teresuje się wszystkimi tymi próbie-' 
mami.

, — Chcemy i jest naszą ambicją, do
roku 1952 odbudować wszystkie na
sze zniszczone pozycje i zająć w spor

znacznej mierze do zawdzięczenia swą 
przedwojenną pozycję w futbolu...

...Właśnie u nas zastanawiamy się, 
ciy nie spróbować Węgra, już choćby 
z racji naszego pokrewieństwa ugryj-

czy też pozostać w granicach 58 — ó3
tysięcy, ale wygodnie.

Ja osobiście jestem za wygodą iw __ __
tym kierunku idą moje dobre rady której p. Frenkiel przewodniczy od 
pod adresem prezesa, który zresztą

i również skłania się do tego rodzaju 
rozwiązania.

sko. Pracujemy cicho i starannie, a z 
medalami?... Jak Bóg da!

Interesuje nas jeszcze piłka nożna,

formator, między jednym i drugim ły-j Zawody „halowe", a więc boks, za- 
kiem własnej kompozycji cocktailowej' pasy <tc. odbędą się w rozszerzonej
(likier kakaowy plus pięć kropel śmie ; ulepszonej hali targowej, która i w 
tanki) — 50 procent wszystkich bile-' j940 miaja tjuźy< (emu celowi,
łów na Igrzyska odstąpić zagranicy, i Widownię powiększono z 7 na 11 do

— Czy wobec tego przewidujecie ia 12 tysięcy miejsc. Okazuje się, źe go- 
kieś dodatkowe imprezy, które by je- rzej jest z basenem „!

wielu, wielu lat, zajmując też silną 
pozycję w Międzynar. Federacji.

! Z piłkarstwa fińskiego prezes nie 
jest zadowolony. Zgadza się ze mną, 
że nrmo wszystko iest to jeszcze pry
mityw. Zaradzić mają temu trenerzy. 
Pod uwagę bierze się Anglików i — 
co sądzi pan o Węgrach?

— Zdaje się, że Szwedzi źle na 
.Sprzymierzeni" i nich nie wyszli, a Włosi mają im w

.
I przykłady. Działał przecież niegdyż 

na terenie Krakowa Pozsony, które
mu Cracovia zawdzięcza swój styl i 
techniczną klasę (mów>my o zamierz
chłych czasach) czy Molnar, z które
go szkoły czerpie swą mądrość jesz
cze kilku graczy bytomskiej Polonii, 
działał i działa Fogl...

Mówimy jeszcze na tematy FIFA. 
Prezes Frenkiel uważa, że mamy tam 
szanse na uzyskanie jakiegoś manda
tu, jeśli odpowiednio będzie posta
wiona sprawa. Mówilibyśmy zapewne 
jeszcze długo o pasionuiących sporto
wych tematach, gdyby nie — alarm!

Wszystko spieszy na pokład. Zorza 
Polarna w całej swej piękności emo
cjonuje nie tylko obcego wędrowca z 
Sarmackiej krainy, ale i przyzwycza
jonych do wspaniałego tego widowi
ska mieszkańców krajów północnych.

A potem... trzeba spać. Czeka jesa- 
cze pracowity dzień w Sztokholmie.
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